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1|5 zboża 
amerykańskiego 
na eksport 
przeznaczona 
tli a Niemiec 
_ NOWY JORK, (PAP). Jak 
™ wynika z danych opubliko 

wanych przez ministerstwo roi 
nictwa USA, w grudniu b. r. 
strefy anglo - saskie w Niem­
czech otrzymają 1/5 część ogól 
nej ilości zboża amerykańskie 
go, przeznaczonego na eksport.

Parlament węgierski 
karze 
podżegaczy wojennych 
■ BUDAPESZT, (PAP). Wę­

gierskie Zgromadzenie Na­
rodowe posłań owiło pozbawić 
posłankę Margitę Szlavit, prze­
wodniczącą Chrześcijańskiego 
Związku Kobiet prawa udziału 
w zebraniach parlamentu na 2 
miesiące. Posłanka Szlavit wy­
głaszała w parlamencie przemó 
wienie, podżegające do nowej 
wojny.

Wybory w Irlandii
mą LONDYN, (PAP). Irlandz- 

ka partia rządowa premie­
ra Eamcna de Valery poniosła 
porażkę w wyborach uzupełnia 
jących do parlamentu. Straciła 
ona w 3 okręgach 2 mandaty 
na rzecz lewicowej partii repu 
blikańskiej. W trzecim okręgu 
stronnictwo de Valery zdołało 
przeprowadzić swego kandyda 
ta. W obecnym parlamencie 
partia de Valery ma 77 posłów 
na ogólną liczbę 138. Jednakże 
w irlandzkich kołach politycz­
nych panuje przekonanie, że w 
wyborach' powszechnych, które 
mają się wkrótce odbyć, stron­
nictwo de Valery może ponieść 
porażkę.

Kobiety otrzymają 
prawa wyborcze 
w Belgii
w BRUKSELA, (PAP).— Rząd 
” belgijski wniesie w najbliż 

szych dniach do parlamentu 
y-tawę, przyznaj ;?ą kobietom 
prawa wyborcze. Dotychczas 
kobiety w Belgii mogły brać 
udział jedynie w wyborach samo 
rządowych. Miały one również 
prawo wybieralności do paTla 
mentu, ale nie miały czynnego 
prawa wyborczego.

Epidemia cholery 
w Egipcie
n LONDYN, (PAP). Egipskie 
•S -od PiMorpz om;sjo]siuiui 

dało do wiadomości, że w cią­
gu ostatnich 24 godzin zareje­
strowano dalsze 402 wypadki 
śmierci oraz 690 nowych wy­
padków zachorowań na chole­
rę.

Nagłe przerwanie prac
komisji do spraw

■ NOWY JORK, (PAP). Ko­
misja parlamentarna, pro­

wadząca dochodzenia w spra­
wie działalności antyamerykań 
skiej „w Stanach Zjednoczo­
nych*', przerwała nagle, bez po 
dania motywów, swą sesję, po 
święconą badaniu wpływów 
komunistycznych w Holly­
wood.

Przewodniczący Komisji Par 
nell zapowiedział • możliwość 
wznowienia dochidzeń komisji 
w przyszłości.
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Hołd Nieznanemu Żołnierzowi
Apel poległyth na wszystkich frontach walki z faszyzmem, 

WoBność ś S_utf
WARSZAWA, (PAP) W prze- «y hnierć w obronie bryty),

r ,a. . ... suc|| wybrzeży, mężnym Strzelcom
Karparklm, obrońcom Tobrnko, któ­
rych krew wsiąkła w plaski Libij­
skiej postynl, bohaterskim adobyw- 
com Monte Cassino j Bolonii, poleg­
łym na apenińskich skałach • aelkl 
ml od ojeryzny ,żołnierzom dywizji 
pancernęj poległym pod Falatee, 
Chambołs 1 Breda — Cześć j Chwała, 

Żołnierzom Dywizji Kościuszkow­
skiej, poległym pou Lenino na bra­
terskiej alemi białoruskiej, na naj­
krótszej drodze ć? Polski, żołnierzom 
Armii Polskiej w ZSRR, bohaterom 
spod Darnlcy | Dorohuska, którzy po­
legli na progu ojczyzny, niosąc wol­
ność krajowi — Cześć | Chwała.

Żołnierzom polskich oddąlałów 
Francuskiego Ruchn Oporu, bohate­
rem spod Antun i Etange aur Aurous, 
żołnierzom polskich jednostek Naro- 
dowo Wyzwoleńczej Armlj Jugosła­
wii, poległym za Waszą wolność I na­
szą —• Cześć i Chwała.

Żołnierzom Odrodzonego Wojska 
Polskiego, którzy przynieśli wyzwo­
lenie stolicy naszej — Warszawie, żoł­
nierzom I-szej Armii Wojska Polskie­
go, zdobywcom Wału Pomorskiego, 
nolcgłym pod Złotowem, Jastrowem, 
Dobrzycami, Frydlandem, wyzwolicie­
lem zagrabionej uam przed wiekami 
Złem! Złotowskiej, żołnierzom spod 
Drawska, Traebłcos. a, Wleraehowa 
( Kołobrzegu, kMray krwią swoją

--. - ----» •—i 
dedniu Święta Umarłych odbyła 
się na Placu Zbawiciela przed 
Grobem Nieznanego Żołnierza 
tradycyjna uroczystość uczcze­
nia pamięci poległych na wszyst 
kich frontach świata żołnierzy 
polskich w walce o wolncść i 
niepodległość.

Wokół Grobu Nieznanego 
Żohrerza ustawiła się kompania 
hc!.jorowa Wojska Polskiego 2 
orkiestrą, < legacja Zw. Uczest­
ników Walk Zbrojnych o Nie­
podległość i Demokrację. przed 
stawiciele partii politycznych, 
organizacji młodzieżowych, in­
stytucji społecznych i szerokie 
rzesze mieszkańców stolicy.

Po odebraniu raportu odbyło 
się uroczyste zapalenie zniczy, 
umieszczonych po,obu stronach 
grobu Nieznanego Żołnierza. 
Aktu tego dokonał dowódca ®W 
Warszawa gen. dywizji Gustaw 
Paszkiewicz w towarzystwie 
prezesa Stołecznej Rady Naro­
dowej Stanisława Sadkowskie­
go, wiceprezesa Wiktora Gro­
dzickiego j wiceprezydenta War­
szawy Tadeusza Szarka Zebra­
ni uczcili pamięć bezimiennych 
bohaterskich żołnierzy polskich. 
Wśród grobowej ciszy, przy za­
palonych pochodniach kpt. Bu­
gaj ak odczytał następujący apel 
poległych.

„Bracia, polegli ua wszystkich fron­
tach walki a faszysmem, bu Polskę, 
Wolność 1 Lud — wzywamy Was do 
apelu.

Zjednoczyła Was miłość Ojczyzny, 
n Wasza' krew stała się posiewem 
wolności i sfy Demokratycznej Pol­
ski.

ślubujemy, że nie damy marno­
wać bezcennej tycia Waszego ofiary, 
ule zapomnimy testamentu walki 
Waszej ] tmlcrcL.

Wszystkim wojskowym i eyiMlnym 
bojownikom poległym w walce a fa­
szyzmem Cześć l Chwała.

Żołnierzom polskich oddziałów Ar­
mii Hiszpnńsk’ej, którzy nad Ebro, 
pod Madrytem | Guudalajara, pierwsi 
swą krew przelali Cześć i Chwała.

Bohaterskim żołnierzom września, 
broniącym do końca placówek pod 
Kutnem, w Borach Tucholskich, na 
szańcach Warszawy, na Westerplatte 
i Helu — Cześć i Chwała , 

Bohaterom _ Partyzantom Gwardii 
Ludowej, którzy pierwsi podnieśli 
satandar walki zbrojnej w kraju, 
nieugiętym bojownikom podziemia, 
żołnierzom Armii Ludowej, Batalio­
nów Chłopskich, Armii Krajowej I 
wszystkich Polskich Organizacji Zbrój 
nych ,poległym w holu, zamęczonym 
w katowniach gestapo, straconym z 
wyroku okupanta, niezłomnym obroń 
mm warszawskiego •'etta, żołnierzom 
Żydowskiej Organizacji Bojowej, nie­
ustraszonym powstańcom Warszawy, 
skazanym przez reakcyjne dowództwo 
na nierówną 1 beznadziejną walkę z 
przeważającym wrogiem — Cześć i 
Chwała.

Slrzelcom Podhalańskiej Brygidy, 
poległym pod Narrikiem, żołnierzom 
poległym w 1940 rokn w obronie 
Francji pod Legarde I St. Hlppolyłe, 
lotnikom i marynarzom uolskim, któ- 

WARSZAWA, (PAP). Dulu 81 pać- 
friernlka br. obradowało Prezydium 
f^rządu Głównego ZMW „Wiel* pod 
kkrownlctwem pnewoJnlctąeego Zw. 
ob. St Ignara.

W przyjętej rezolucji, preayńium 
ł Zarządu Głównego „Wjei** stwierdza, 

że ostatni Walny Zjazd przywrócił 
Związkowi postawę radykalizmu spo­
łecznego 1 wytyezył «lodzleży wicio­
wej drogi budownictwa Polski Lu­
dowej wspólnie a całą młodzieżą de­
mokratyczną zrzeszoną w seeregach 
ZWM, OM TUR 1 ZMD,

„Do łych słusznych postanowień 
Walnego Zjazdu — stwierdza dalej 
rezolucja — usiłowała nie dopuścić 
zorganizowaną mniejszość z Jagłą na 
czele, będącą wyznawcą koncepcji po­
litycznej mlkołajezykowsklego PSL-u. 
Procesy członków władz naczelnych 
PSTu, a ostatnio haniebna ucieczka 
Mikołajczyka wykazały, że kierow­
nictwo PSL było ekspozyturą anglo- 
amerykańskiego, proniem’eekiego im- j 
perializmn, ekspozyturą światowej 
reakcji-

W poczuciu odpowiedzialności za 
Ihłle działania Związku Młodzieży 
Wiejskiej i realizacje uchwał Walne­
go Zjazdu, prezydium Zarządu Głów­
nego śe w ZMW

myli naleciałości niemczyzny ■ Pin- 
sławskiej Ziemi Pomorza Zachodnie­
go, czołgistom Brygady Pancernej 
|m. Bohaterów Westerplatte, poleg­
łym w bojach o Wejherowo, Gdynię 
i Gdańsk, o oczyszczenie Polskiego 
Wybrzeża, wszystkim którzy pudli nad 
Odrą 1 Nysą którzy powrócili Polsce 
Boleslawowe granice, żołnierzom II 
Armii Korpusu Pancernego, poległym 
w zwycięskiej walce na ziemi niemie­
ckiej pod Nlasky, Bndzlsrynem i Dre­
znem — poległym w walce o wolność 
Czechosłowacji pod Pragą — Cześć 
I Chwała.

Zwycięzcom a nad Odry, kanalii 
Hohenzollernów j Łaby, zdobywcom 
Berlina, którzy śmiercią swą okupili 
największy w dziejach naszych triumf 
nad odwiecznym wrogiem niemiec­
kim — Czcić 1 Chwała.

Bmejom, żołnierzom i oficerom Ar­
mii Czerwonej, któryeh krew zmie­
szała się z krwią polską w walce ze 
wspólnym wrogiem • naszą wolność 
— Cześć i Chwała.

Wszystkhn żołnierzom i oficerom 
Wojska Polskiego, Korpusu Bezpie­
czeństwa Wewnętrznego, pracowni­
kom Bezpieczeństwa 1 Milicji, poleg­
łym za Polskę Ludową w walce z fa­
szystowskimi bandami „Wehrwolfn4*, 
UFA, NSZ t WIN — Cześć i Chwałą.

Wszystkim, którzy Demokratyczne) 
Półsen owe tycie ałołyli w ofierze —- 
CaeM 1 Chwała.*5

Nie ma miejsca 
„bt Wiciach** 
dla współpracowników Mikołajczyka 
Uchwala prezyd-um Zarządu głównego

ZMW „Wici44
’ „Wlał** nie ma miejsca dla tych wszyst 

kteh, którzy do ostatnie) chwili wy­
wary wali swoją postawę łączności r 
antypolską J reakcyjną polityką ml- 
kołajesytirwskiego PSL4*. Uchwała 
stwierdza dalej, te „Stanisław Miko, 
łajeżyk prze*taję być prezesem hono­
rowym Wielkopolskiego Związku Mło 
dzieży Wiejskie) „Wici”.

Preiydlam Zarządu Głównego „Wi- 
ri‘‘ przyjęło również szereg postano­
wień organizacj i ,/i m. In, w spra­
wie tych którzy w rezultacie swojej 
mikołajczykowskiej postawy pozba­
wili prawa członkowstwa w
Związku.

argentyńs&i Dali ztaie
LONDYN. (PAP). Rząd ar­

gentyński oficjalnie oświadczył, 
że był zmuszony spalić zboże 
wartości 125 mil. funtów szter- 
lingów, z powodu „blokady 
ekonomicznej iniesprawiedkiw-c 
nałożonej na Argentynę44. Rząd 
argentyński „wyjaśnił44, że sta­
cje kolejowe i porty argentyń­
ski® zawalone były transporta­
mi zboża do tego stopnia, że 
wzL-zymywało to normaJny ruch 
kotLeKWąty,
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* Z kolej na groble Nieznanego 
nierza złożono liczne wieńca; ud 
Stołecznej Rady Narodowej i Presja 
den ta m. st. Warszawy, od wojska, 
szkól, PCK, organizacji młodzleto? 
wych, instytucji społecznych lti.

MMo Mi! 

przekroczyło 
pricdwsltins indiKii

KATOWICE, (SAP). — 
Hutnictwo polskie we wrze­
niu r. b. uzyskało nie bywa 
ły dotychczas sukces, prze­
kraczając produkcję przed­
wojenną we wszystkich za­
sadniczych grupach wytwór 
czych, mianowicie: w koksie 
surówce, stali surowej oraz 
w wyrobach walcowanych 1 
tut ach bez szwu.

Produkcja hutnictwa żelas 
nego według poszczegól­
nych grup w m. wrześniu r. 
b. przedstawia się następu­
jąco1 koksu wobec zaplano­
wanych 76 tys. ton — wypro 
dukowano 78.161 ton, czyli 
103*/» planu, surówki na pla 
nowane 78.859 ton — wypro 
dukowano 76812, czyli 97°/e, 
stali surowej przy zaplano­
wanych 125.002 tanach wy­
produkowano 142.546 ton, za 
tym 114®/«, wyrobów walco­
wanych i tut bez szwu>przy 
zaplanowanych 89.553 to. 
nach — wyprodukowano 
98.909 ton, t j. 110®/o.

Stosunek produkcji z wrze 
śnia r. b. do przeciętnej mie 
sięcznej produkcji z roku 
1938, którą przyjmujemy za 
100°/o-ową, wynosi: w kok­
sie 168°/o, w surówce — 103 
proc., w stali surowej 119®/*, 
w wyrobach walcowanych i 
rurach bez szwu — 105®/ó.

Państwowy plan produk­
cyjny za m. wrzesień 1947 
nolcu został wykonany przez 
przemysł zgrupowany w 
CZPH w 107®/«. W tym plan 
wykonało: hutnictwo żelaz­
ne w 109,3®/», przemysł meta 
li niezależnych w 103,5®/«, 
kopalnie rudy żelaznej i gru 
pa topników w lO4®/o, prze­
mysł materiałów ogniotrwa­
łych w 104%.

♦

Podając tę wi-wtonrść libe° 
ralr.a „News Chronicie** zazna­
cza, że podczaś gdy Argentyna 
pali zboże, ogłoszony w ostatnim 
tygodniu raport komitetu po­
mocy dzieciom Narodów Zjedn. 
stwierdza, „iż połowa ca­
łej ludncści świata przymiera 
z głodu** i że „istnieje mała na­
dzieja na utrzymanie przy życiu 
462 milionów głodujących dbee- 
nie na święcie dziecL**
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Dnia 30 bm. minęła trzecia rzz.-mcz ' .lerci Heleny Wolff 
„dr. Anki“ — szefa sanitarnego Armii Ludowej obwodu kielecko 
-radomskiego. Społeczeństwo Iłży (woj. kieleckie) — okręgu, w 
którym przebywała walczyła i zginęła dr. Anka dla uczczenia 
Jej pamięci ufundowało tablicę pamiątkową, która została uro 
c? ,'ście odsłonięta dnia 2 listopada br. Ponadto miejscowy szpi­
tal będzie przemianowany na szpital Jej imienia.

Helena Wolff, ,,dir Anka“ — 
urodziła się 2. III. 1915 roku w 
Warszawie. Po ukończeniu szko­
ły średniej wstąpiła na medy­
cynę. Była również członkiem 
lewicowej organizacji młodzieży 
akademickiej „Życie". Wojna 
1939- r. przerwała jej studia, 
które ukończyła na tajnych wy 
kładach w 1940 roku.

Pracę zawodową lekarza pod­
jęła w Instytucie Radowym. W 
1942 r. staje do pracy konspira­
cyjnej w szeregach Polskiej Par 
tii Robotniczej. Jedna z pielęg­
niarek w Instytucie Radowym, 
będąca na usługach Niemców, 
zaczyna „sypać" miejscową or­
ganizację PPR.

„Dr. Anka" zastoje w porę 
ostrzeżona. Organizacja przeno­
si ją w 1943 roku na stanowisko 
szefa sanitarnego A. L. obwodu 
kieleckiego radomskiego. Sze­
fem sztabu tego obwodu był w 
tym czasie obecny wojewoda 
kielecki mjr. „Wiślicz". Oto 
jego wspomnienia o „Dr Ance".

„Poznałem Ją na odprawie sztabu w 
Ostrowcu w mieszkaniu Stanika. Ma­
łego wzrostu, prosta w obejściu. Z 
'Jej jasnej twarzy i wesołych oczu biła 
duża inteligencja i nieprzeciętny upór.

„Dr. Anka" wydała mi się z miejsca 
typem człowieka pracy i typem ko­
biety bohatera’.

— Towarzyszu „Wylicz" zaczęła — 
przywiozłam ze sobą z Warszawy du. 
to leków i materiałów opatrunkowych 
dla waszych oddziałów.

— Niestety towarzyszko, — odpo­
wiadam — brak nam zupełnie sanita- 
Kuszy.

—Wyszkolimy ich', z miejsca od­
powiada „Dr. Anka".

A przecież orientowała się już, że 
iNiemcy zwiększonymi siłami zmoto­
ryzowanej żandarmerii uwijają się w 
terenie. Przecież Radom, Skarżysko, 
Ostrowiec, Starachowice to jedna wjel 
ku zbrojownia niemiecka.

Partyzantka krwawi. Brak pomocy 
lekarskiej szczególnie daje się we zna­
ki. Brak przeszkolonych ^chociażby w 
elementarnym zakresie sił sanitar­
nych’.

„Dr. Anka" szkoli te siły pospiesz­
nie. Urządza kursy pod ochroną te­
renowych' organizacji AL, B. Ch. i 
AK. Kursy trwają minimum 5 dni. 
Liczba uczestników _ od ij do 20.

Kursy „Dr. Anki" są także szkołą 
uświadomienia politycznego. Młodziet 
przywiązuje się do swojego nauczy­
ciela. Ludność wiejska otacza opieką 
swego lekarza ,ydr. Ankę", która leczy 
chore dzieci chłopskie.

Zbliżając- się front wschodni powo­
duje rozwinięcie się partyzantki. 
Sztab obwodowy przejmuje bezpośred 
nie dowództwo nad oddziałami zbroj­
nymi .które wyrastają w brygady.

„Dr. Anka" idzie do lasu.
Z nieodstępną teczką na plecach, z 

automatem w ręku nie tylko opatruje 
i leczy, ale i walczy jak najlepszy par 
tyzant. Przy ratowaniu 
święcą sama siebie.

Oto jeden z takich 
którym mówi wojewoda

„Partyzantowi, nazwiskiem Michc%‘ 
rek trzeba było zrobić poważniejszą 
operację w warunkach szpitalnych.

Z powodu otoczenia poszczególnych 
części lasu przez Niemców nikt nie 
myśli o przewiezieniu rannego do szpi­

tala. „Dr. Anka" pokryjomu ubiera 
siebie i rannego w cywilne ubranie i 
na wozie chłopskim wymyka się z miej 
acowości Wykuz w lasach Starachowic

Lich, by zawieźć rannego do szpitala 
w Starachowicach, gdzie osobiście dopij 
nowuje operacji w szpitalu Ubezpieczaj 
ni Społecznej.

Przeżyłem wtedy prawdziwy lęk o 
Jej życie. Gdy powróciła w nocy nie 
wiedziałem doprawdy jak postąpić. Czy 
uczynić Jej surową wymówkę, czy cie­
szyć się z Jej szczęśliwego powrotu. 
Postanowiliśmy z kolegami zabronić 
Jej podobnych wyczynów na przyszłość, 
lecz napróżno".

Inny głośny czyn „Dr. Anki“, to zor 
ganizowanie w maju 1944 r. ucieczki 50 
jeńców, oficerów radzieckich z Kielc. 
„Dr. Anka" z paroma tylko partyzan 
tami, w porozumieniu z jeńcami, sterro 
ryzowała wojskową straż niemiecką.

Po rozbrojeniu straży, oficerowie ra­
dzieccy uzbroili się w automaty, po 
czym zostali przez nią wyprowadzeni do 
lasów ostrowieckich. Dzięki tej akcji 
zaopatrzenie sanitarne Armii Ludowej 
również się poprawiło, gdyż podczas 
akcji w Kielcach zdobyto mnóstwo le 
ków i wyposażenia sanitarnego, a mię 
dzy uwolnionymi jeńcami było kilku 
oficerów.

„Dr. Anka" wyjeżdżała często do 
Warszawy po lekarstwa, a przy okazji 
przywoziła nielegalną prasę i broń.

Zachował się z października 
1994, list „dr. Anki" do genera­
ła Żymierskiego. „Obywatelu 
generale — pisze dr. Anka — 
melduję się zdrowa i cała po 
wszystkich przygodach party­
zanckiego żywota. Dzielę przez 
cały czas los naszego wojska, 
lecząc i opatrując Czasem zda­
rza mi się też postrzelać do 
Niemców — myślę często i nie­
pokoję się o wszystkich naszych 
towarzyszy z Warszawy (było to

ps powstaniu warszawskim). Bo 
leję nad losem mego rodzinnego 
miasta^ Długie jesienne wieczo­
ry przegadujemy, projektując 
przyszłą naszą robotę i chciwie 
nasłuchując, czy grają armaty 
r... Wschodzie... Obywatelu ge­
nerale — myślę, że nie długo się 
zobaczymy".

Niestety nie danym Jej było doczekać 
się wyzwolenia. Podczas obławy na lasy 
starachowickie, około wioski Borsuki, 
zostaje ranna. Broni się do ostatniego 
naboju. Dostaje się do niewoli niemiec 
kiej. Badana przez jednego z szefów ge 
stapio Beckera nie chce nic ujawnić. 
Jak była nieustraszona w pracy i wal 
ce, tak jest nieustraszona w obliczu 
śmierci. Zapada wyrok.

Z okrzykiem „Dla Ciebie Polsko" 
przeszyta kulami gestapowców „Dr. 
Anka" ginie po bohatersku" 30 paź­
dziernika 1944 r. Za bohaterskie swe 
czyny zostaje pośmiertnie odznaczona 
Krzyżem Grunwaldu Ii-go stopnia i 
otrzymuje stopień majora.

NOWY JORK, (PAP). Współ­
pracownik „New York Times" 
przeprowadził wywiad z posłem 
Kiemikiem, przebywającym w 
Miami.

Kiemik oświadczył korespon­
dentowi „New York Times'*, że 
wiadomość o ucieczce Mikołaj 
czyka zdziwiła go bardzo. Mi­
kołajczyk głosił bowiem zaw­
sze, że nie opuści Polski.

W odpowiedzi na pytanie ko­
respondenta, poseł Kiemik pod­
kreślił, że ucieczka Mikołajczy­
ka nie ma znaczenia dla Polski. 
Ucieczka ta oznacza bowiem je­
dynie kryzys wewnątrz partii 
PSL, a nie w rządzie. Poseł Kier 
nik odmówił odpowiedzi na sze­
reg prowokacyjnych pytań, po­
stawionych przez korespondenta 
„New York Times“ na rozmaite 
tematy polityczne. Poseł Kier- 
nik zaznaczył w wywiadzie, że 
wraca do kraju, a na pytanie 
korespondenta odpowiedział, że 
nie żywi żadnych obaw o swoją 
osobę.

rannych po-

wypadków, o 
„Wislicz".

Mniejszość turecka w Grecji
popiera generała Markosa

RZYM, (PAP). Jak donosi roz I 
głośnia armii demokratycznej 
ludność turecka, zamieszkała w 
Tracji zachodniej wystosowała 
do gen. Markosa pismo1, podpi­
sane prz ~' 55 w "bitnych przed

stawicieli mniejszości > turec­
kiej w Grecji. Ludność turecka 
w Tracji energicznie protestu­
je przeciwko zarządzeniom ek 
sterminacyjnym, ogłoszonym 
przez rząd ateński w stosunku

Minister Świątkowski
na czele Komitetu Obchodu

]0 fonnicy Rewoliiii Patiliierniliowei
WARSZAWA, (PAP). W dniu 

31 bm odbyło się w Towarzyst­
wie Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej zebranie organizacyjne Ko­
mitetu Obchodu 30 Rocznicy Re 
wolucji Październikowej. Prze­
wodniczącym Komitetu został 
■wybrany jednogłośnie minister 
Sprawiedliwości Świątkowski. 
W skład Prezydium Komitetu 
weszli: przewodniczący Komi­
tetu Słowiańskiego w Polsce 
wicemarszałek Sejmu Barcików 
ski, min. Kultury i Sztuki Dy­
bowski, przewodniczący KCZZ 
Wita szewski, sekretarz CKW 
PPS Cwiik, sekretarz Komitetu 
Warszawskiego PPR Albrecht, 
prezes Towarzystwa Przyjaciół 
Żołnierza — Matuszewski, sek-

retarz generalny Ligi Kobiet 
Kowalski i inni.

Komitet omówił szczegółowo 
program obchodu 30 Rocznicy 
Rewolucji Październikowej.

do mniejszości tureckiej.
Faszystowski rząd grecki 

mści się na ludności tureckiej 
w Grecji — stwierdza pismo, 
wystosowane do gen. MaTkosa, 
gdyż nie dała się ona wykoTzy 
stać przeciwko armii diemokra 
tycznej. Ludność turecka w Gre 
cji wyraża generałowi Marko^o- 
wi swą wdzięczność i zapewnia, 
że gotowa jest bronić wszel­
kimi dostępnymi jej środ­
kami,ramię przy ramieniu z na 
rodem greckim, ac mii demokra­
tycznej, która przywróciła wol 
ność nie tylko ludności Grecji, 
ale także mniejszości turec­
kiej oraz wszystkim innym 
mniejszościom narodowym, za 
mieszkającym ten kraj.

Nowa zwyżka cen 
we Francji

PARYŻ, (PAP). We Francji 
nastąpiła nowa zwyżka cen. Ce­
na gazu została podwyższona- o 
5%. Zwyżka cen węgla sięga 
70%. Wskutek zawieszenia przez 
rząd subwencji dla przemysłu 
węglowego. Rząd przygotowuje 
ponadto 12 dekretów o podwyż­
ce cen 40 zasadniczych artyku­
łów.

Delegacja francuskiej konfe­
deracji pracy (CGT), zwróciła 
się do ministra spraw gospodar­
czych Mocha protestując ener­
gicznie przeciwko zarządzeniom 
zwyżkowym.

Zawarcie 
układu handlowego 
fniffdLy
Czechosłowacją 
a Szwecją

PRAGA, (PAP). — W Mi­
nisterstwie spraw 
nych podpisany
oikres jednego roku układ han­
dlowy między Szwecją, a Cze. 
chosłowacj^. Na podstawie tej 
umowy Szwecja dostarczy Cze 
chosłowacji konserw, minera­
łów, rudy żelaznej, skór, celu­
lozy, łożysk kulkowych, ma-

Francuskie Związki Zawodowe 
odrzucała antykomunistyczne 
propozycje socjalistów 
Uchwała Biura Konfederacji Pracy

której precyzuje 3 zasadnicze ' szyn i td. w zamian za chemi 
wytyczne swej dalszej polityki: 
1) ustalenie nowego minimum, 
egzystencji, 2 walka ze zwyżką 
cen, 3) obrona instytucji repub­
likańskich.

Biuro wzywa klasę robotni-, 
cza do zjednoczenie wszystkich ’ 
swych sił dla obrony republiki 
i wolności demokratycznych, za­
grożonych przez reakcję pod 
przewodem de Gaulle‘a.

Jednocześnie CGT odrzuca 
propozycje socjalistyczne, gdyby 
posiadały one charakter amtyko 
munistyczny.

W kcłach politycznych Pary­
ża przywiązuje się duże znacze­
nie do powyższej uchwały Biu­
ra CGT. Komentując ją, dzien­
nik „Franc Tireur" pisze: „Wier 
na swojej tradycji CGT wystę­
puje do walki przeciwko reak­
cji faszystowskiej. Odrzucając 
propozycje socjalistyczne, Kon­
federacja Pracy sprzeciwia się 
kategorycznie wszelkim Jpró- 
bem podziału. Apel CGT jest 
czymś więcej niż apelem do czuj 
ności, jest to 'wezwanie do wal­
ki."

PARYŻ, (PAP). Biuro Fran­
cuskiej Generalnej Konfederacji 
Pracy powzięło na ostatnim 
swym posiedzeniu uchwałę, w

Związek Radziecki żąda 
zawieszenia działalności 
brazylijskiej misji wojskowej w Berlinie

BERLIN, (RAP). Na posiedzę 
niu Sojuszniczej Rady Kontro­
li przedstawiciel Związku Ra­
dzieckiego, marszałek Soko­
łowski, wystąpił z żądaniem 
cofnięcia zezwolenia działal­
ności brazylijskiej misji woj­
skowej przy Sojuszniczej Ra­
dzie Kontroli w Berlinie. Żą­
danie swe marszałek Sokołow­
ski umotywował tym, że Brązy 
lia zerwała stosunki’ dyploma­
tyczne z ZSRR, który, jako je­
den z 4 wielkich mocarstw, o- 
kupujących Niemcy, tworzy 
wraz z trzema innymi mocar­
stwami Sojuszniczą Rade Kon-

troli. Sprawa ma być przedy­
skutowana na następnym po­
siedzeniu Rady.

Nowe prezydium 
Klubu Poselskiego 
Stronnictwa Pracy

WARSZAWA, (PAP). Na plenarnym 
żebranin Klubu Poselskiego Stron­
nictwa Pracy w dniu 30. X. 1947 r. 
dokonane zostały zmiany w składzie 
Prezydium Klubu.

Obecny skład Prezydium Klubu SP. 
przedstawia się następująco: prezes — 
dr. Damazy Tilgner, wiceprezes — dr. 
Marian Lityński, sekretarz — inż. Ma­
ciejewski Józef,

zgaranicz-
z-ostał na

kalia, wyroby włókiennicze, 
środki lecznicze, porcelanę, ma 
szyny rolnicze, wagony-cyster 
ny itd.

Ludożerslwo
i w Niemczech

BERLIN. W Niemczech zano­
towano pierwszy wypadik ludo 
żerstwa. Policja kryminalna a- 
resztowała w Bremie 37-let- 
niego Bodo Friesa pod zarzu­
tem zamordowania 12-letniego 
ucznia. Po dłuższych bada­
niach Fries zeznał, że wraz z 
uczniem wyruszył na wieś po 
zakup żywności i w drodze za­
mordował chłopca nożem ku­
chennym. Po dokonaniu mor­
derstwa, Fries poćwiartował 
ciało chłopca, zabrał kilka czę 
ści do worka, przyniósł do do­
mu i kazał sporządzić. obrad. 
Policja podejrzewa, że Fries 
jest sprawcą kilku innych mor­
derstw, popełnionych w okoli­
cy Bremy.
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POGOTOWIE RATUNKOWE: 
lei 22-T3

TH?AŻ POŻARNA!
teł. 11-11

KOMENDA MIASTA M. O.: 
fet 23-83

DYŻURY APTEK:
Dziś dyżurują następujące apteki: 

Rynek 2, Bychawska 42, Szopena ij, 
' Lubartowska 16.

—O—

19 najnowocześniejszych 
- aparatów roentgenowsk ich 

otrzymał lublin
Wojewódzki Wydział Zdrowia 

w Lublinie otrzymał z Minister­
stwa Zdrowia 10 najnowocześ­
niejszych aparatów roetngenow 
skl-h. 3 z nich, a to terapeutycz­
ny, diagnostyczny i urologicz­
ny (teń ostatni ze specjalnym 
stołem dla wygodnego ulokowa­
nia pacjenta), zostały przydzie- 
Iłone klinice uniwer. (szpi­
tal Szarytek). Jeden aparat 
■otrzymał szpital Jana- Bożego w 
Lublinie, reszta zaś aparatów 
została wysłana do szpitali w 
Puławach, Biłgoraju, Chełmie, 
Włodawie, Radzyniu i Siedl­
cach.

Przypitózjczalme nadejdzie do 
Lublina w najbliższych dniach 
jeszcze jeden aparat roemtge- 
nowski, który zostanie przy- 
dz^e Lotny szpitalowi w Łukowie.

Równocześnie Wojewódzki 
Wydział Zdrowia otrzymał 10 
kwr/rcówek, stoły operacyjne i 
mikroskopy.

>5*

Dokąd ______
dziś idziemy

KINA
A’ CLEO’ — Siódma zasłona
BAŁTYK: Carrie kłamie

' \LTO — Zenobia
Poci, w dni poważ, godz. if, 17, 19 
Pocz. w niedziele, i lwięta; godz.

1$. «7» >9-
TEATR MIEJSKI.

O godz. 19.30 Pygmalion.

TEATR MUZYCZNY 
im. Żołnierza Polskiego

Codziennie od godz. 19.30 „Przed­
stawienie literacko - baletowe** 
„Pan Tadeusz*4. „Żeńcy**, Dziew 
czynka z zapałkami**, „Straszny 
Dwór** (fragmenty inscenizacyjne)

Administracja 
„Sztandar Ludu“ 

poszukuje od zaraz 

siły 
huchalteryjnei 
Zgłoszenia: Adminis'racja 
„Sztandar LuduM, Lublin 
Krak.-Przedm. 62 w godzi­

nach urzędowych

9

Nie myśl tylko 
o sobie
Pomóż innym

Złóż datek

NA „POMOC ZIMOWĄ” 
imiuiiui Miniinm mmini"

Chór Świecznikowa 
śpiewa w Lublinie

W ramach miesiąca polsko-ra­
dzieckiej wymiany kulturalnej 
odbędzie się staraniem Tow. 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
dziś wieczorem o godzinie 17-ej 
w sali Teatru Żołnierza, koncert 
reprezentacyjnego Chóru Świe­
cznikowa oraz sławnej śpiewacz 
ki Szpiler z Teatru Akademic­
kiego.

Oddział chirurgii płucnej 
został uruchomiony 

w szpitalu włocławskim
Dla uzupełnienia sanatorium 

w Adampolu oraz celem rozsze­
rzenia jego możliwości leczni­
czych, uruchomiano w szpitalu 
włodawskrm oddział chirurgii 
płucnej na 50 łóżek.

Kierownikiem oddziału jest 
dr. Naulik. Oddział ten jest wy­
posażany we wszystkie potrzeb­
ne aparaty i instrumenty. Prze­
prowadza się tam nawet najbar 
dziej skomplikowane operacje i 
zabiegi.

W tej chwili wszystkie łóżka 
r.‘- cddzfele są już zajęte. Jest

Tanie dni artykułów specialnych
Począwszy od dnia dzisiejszego Hurtownia Centrali Tekstylnej w Lublinie 

rozpoczyna dostawy towarów włókienniczych dla „Społem" „CHD" Powszech­
nego Domu Towarowego i Spółdzielczego Domu Towarowego po cenach zna­

cznie zniżonych.
Towary te będą wyprzedawane w ciągu miesiąca od chwili odbioru z Hur­

towni.

W okresie wyprzedaży obowiązuje specjalna zniżka, 
wynosząca w detalu przeciętnie 50 proc, dotychczasowej 
ceny.

Towary te, jak np. ubraniowe i płaszczowe wełny damskie i męskie 50%, 
czapki, stożki, kapliny, worki itp. będą sprzedawane w detalu na terenie całego 
województwa wyłącznie przez Sklepy Spółdzielcze, Sklepy Centrali Handlu De­
talicznego i Domy Towarowe.

W ubiegły piątek dnia 31. X. br. 
odbył sję w sali Domu Żołnierza kon_. 
cert na odbudowę Warszawy. Prog­
ram wypełniła orkiestra Filharmonii 
Lubelskiej pod dyr. A. Wyleżyńskiego, 
oraz chór męski T-wa śpiewaczego 
„Echo** pod dyr. T. Chyły.

Czy wadliwa organizacja, brak atra­
kcyjnego sołłsty, a może okres Wszyst 
kich Świętych, faktem jest, że koncert 
nie cieszył się nawet średnią frek­
wencją, a jak na podniosły cel, powi­
nien był zgromadzić pełną salę pub­
liczności.

O ile Orkiestra Symfoniczna czująe 
się dobrze w aurze Moniuszki i Sme­
tany zaprezentowała się zupełnie ko­
rzystnie, o tyle chór „Echo*4, który 
ma poważne aspiracje do czołowych 
chórów w Polsce, nie mógł tym razem 
wykazać się dalszymi wynikami 
pracy.

Wyrobienie techniczne nie poszło w 
parze z dźwięcznością, brzmienie 
‘rrarćj przy nadużywaniu forle za- 

■ dera rysunek melodii i harmonii. 
( Wyraźne n’cdoc!ągnięcia pierwszych 

tenorów t środkowych głosów, nie 
poprawiają efektu.

T. Chyła znać, że dba, jak zawsze 
, o panowanie joad flgjhózla aespołu, ea

Chór Świecznikowa bawi od 
kilku dni w Polsce. Liczy on 
130 osób i należy do najlepszych 
zespołów ZSRR.

Koncert Chóru Świecznikowa 
cieszył się w Warszawie olbrzy­
mim powodzeniem i wzbudz’ł 
zachwyt nie tylko szerokich 
rzesz publiczności ale i najlep­
szych znawców muzyki 

to najlepszym dowodem, jak 
bardzo palącą sprawą było jego 
uruchomi znie.

Nie może być dzieci 
opuszczonych i bezdomnych!

Wzywamy społeczeństwo do współpracy 

w akcji opieki nad dziećmi i młodzieżą!

osiąga bez trndu, le*z za mało zwraca 
uwagi na dokładności dynamiczne 
oraz wykończanie artystyczne.

Program zawierał utwory kompozy­
torów polskich, przeważnie epigonów 
Moniuszki, Galla, Żeleńskiego, Nos­
kowskiego i innych. Utwór Wallek- 
Walewskjego „RokjHna** pociągający 
raczej podkładem poetyckim intere­
suje również ze względu na nowo* 
czelną technikę kompozytorską, zai 
Kotarbińskiego „Żaby4* ■— zawiera 
ciekawe efekty imitacyjne oraz świe­
tne zespolenie słowa z dźwiękiem.

Drugą część koncertu wypełniła 
Orkiestra Symfoniczna. Program skła­
dający się z trzech utworów, ułożo­
nych na zasadzie stylistycznego po­
krewieństwa — zawierał: Moniuszki 
uwerturę do opery „Parła**, muzykę 
baletową do opery „Kumoszk; z Wind 
soru** oraz Poemat Symfoniczny Sme 
tony — „Wełtawa**.

Efektowna uwertura do opery 
.,Paria“ powstała w 10 łat po napi­
saniu „Halki**, jest poniekąd cofnię­
ciem się Moniuszki pod względem 
wartości muzycznej utworu. Śpiewny 
temat uwertury, wzorowanej na mu­
zyce włoskiej, cechuje sztuczny lh-

Chór Świecznikowa wystąpi 
w Polsce zaledwie z nielicznymi 
koncertami w kilku miastach. 
Z tym większym uznaniem na­
leży podkreślić inicjatywę Tcw. 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
dzięki której Lublin nie został 
pominięty.

Koncert Chóru Świecznikowa 
jest wielkim wydarzeniem w 
życiu muzycznym naszego mia­
sta, nic więc ćteiwnego, że bile­
ty zostały natychmiast razchwy 
tane. Lublin niestety niezbyt 
często ma szczęście gcścić u sie­
bie artystów tej miary co Świe­
czników i jego zespół.

W programie koncertu są pie­
śni ludowe narodów radziec­
kich oraz utwory najsławniej­
szych kompozytorów ZSRR.

18«

wej
Muzyka baletowa do ostatniego 

aktu „Kumoszki z Windsoru** Szek­
spira, oparta częściowo na motywaeh 
z utworu Nicolai*a jest zbiorem ob­
cych pomysłów, powstałym z konie­
czności potrzeby zapewnienia sobie 
materialnej egzystencji w ostatnich 
latach życia Moniuszki.

Nalomias* Poemat Symfoniczny — 
„Wełtawa**, drugi z cyklu sześelu pt. 
„Moja Ojczyzna** — odb*ega od tra­
dycyjnej formy uwertury. Logika mu­
zyczna utworu nie wymaga tutaj na­
wet poetycznego programu, wypisane, 
go przez samego Smetanę. Opisy przy 
rody, urozmaicone ruchem wody za­
wierają obrazy: Źródła Wełtawy, Po­
lowanie, Wesele (Polka), Księżyc, Ru­
sałki, Stare Zamki, Wodospady, Ruiny 
Wyszchradu.

Soczysty, nawskroś słowiański te­
mat Wełtawy odtwarzają smyczki 
przepiękną kantyleną.

Goszczącą w łych dniach Filharmo­
nia P.-aska w Warszawie odegrała 
pod dyr młodego czołowego dyry­
genta Rafaela Kubellka m. In. cały 
cykl sześcfa poematów „Moja Ojczy­
zna**.

H. PLATTA.

Siedlce
8 gmin w powiecie 
będzie zelektryfiko­
wanych

Gmina Wiśniew, która jako 
pierwsza z gmin pow. siedlec. 
kiego przystąpiła do akcji ele 
ktryfikacji WSi, pociągnęła za 
sobą i inne wsie powiatu a mia 
nowicie: Starą Wieś, Domani­
ce, Wodynie, Skórzec, Zbu­
czyn, Sarnaki i Górki. Gminy 
zadeklarowały pomoc w robo- 
ciźnie, dostarczenie słupów o- 
raz zakwaterowanie i utrzyma 
nie drużyn roboczych, które 
przeprowadzać będą linie wy­
sokiego napięcia. Należność za 
przeprowadzenie linii elektry­
fikacyjnych ludność wymienio 
nych wyżej gmin zobowiązu­
je się regulować w ratach. Gmi 
na Zbuczyn postanowiła wya­
sygnować na prace wstępnie. 
20 tyś zł.

Dożywianie 
w szkołach

W szkołach siedleckich roz­
poczęta została już akcja doży 
wiania dzieci. Z akcji tej korzy 
sta ponad 800 dzieci z przedstzko 
li, szkół powszechnych i śred­
nich. Wobec poważnego znisz 
czenia w czasie działań wojen 
nych dobytku mieszkańców 
pow. siedleckiego, akcja doży­
wiania ma niezwykle duże zna 
czenie. Korzystają z niej prze 
de wszystkim dzieci, których 
rodzice znajdują się w najcięż 
szych warunkach materialnych.

Referat o konferen­
cji 9 partii

Tow. poseł Kuszyk Wł. wy­
głosił w sali klubu miejskiego 
w Siedlcach referat na temat 
znaczenia porozumienia partii 
marksistowskich oraz utworze 
nia Biura Informacyjnego w Bel 
gradzie. Prelegent zwrócił uwa 
gę na imperialistyczne zakusy 
USA oraz na potrzebę zwarcia 
wszystkich sił demokratycz­
nych celem otwarcia ataków 
wrogich ośrodków. Referat zo 
stał przyjęty przez licznie ze­
braną publiczność z wielkim 
uznanim.

- OGtOSZSWH -
POSZUKIWANIE RODZIN

KTO wie o miejscu pobytu, lub o fak 
cie śmierci Marii z Mudzych Pajączko­
wej, proszony jest o zawiadomienie, Lu 
blin, ul. Szopena 19 m. 22 Bogdan Pod 
strychacz. 1854

R O 2 N E

„PODKOWA** i „PRZYJACIEL** naj- 
lepsze bibułki w świecie. Wytwórnia bf 
bułek, Łódź, Piotrkowska 49. iSto

ZGUBY

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty i kartę rejestracyjną wydaną 
przez gm. Piotrowice, pow. Lublin, na 
nazwisko Gębala Stanisław. 1847

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę zd^ 
mobilizowania wydaną przez RKU Lu 
blin na nazwisko Rosiński Ksawery, 
zam. Piaski Lubelskie. 184$

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę 
rejestracyjną wydaną przez RKU Lu­
blin na nazwisko Tatronowicz Bole­
sław, zam. kol. Zofiówka, gm. Meł­
giew, pow. Lublin. 18;*

UNIEWAŻNIAM zagubioną książecz­
kę wojskową oraz legitymację służbo­
wą z PMT na nazwisko Moszczyński 
Bonawentura. Znalazcę proszę o zwrot 
pod adresem Lublin, ul. Sądowa 4, m; 
nr. 6. i8;3
UCZCIWEGO znalazcę teczki skórza­
nej z aktami, kapelusza i okularów 
proszę o zwrot za wysoką nagrodą pod 
adresem Narutowicza 47 m. 10- *8*0
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Przedstawiciel Agencji Tass uzyskał 
»d gen. Bielickiego, dyr. Centralnego 
Aeroklubu ZSRR wywiad na temat 
rozwoju sportu lotniczego w Z wiązko 
Radzieckim. Wywiad ten przedstawia 
Bfę następująco:

Zw'ąeek Radzkęki jest kolebką no­
woczesnej wjedzy lotniczej, a jego lo­
tnicy są jednymi z najbardziej czyn­
nych pionierów tego sportu. W 1909 r. 
'Aeroklub w Petersburgu stał się człon 
kłem Międzynarodowej Federacji Lot 
niczej (FAI), i do roku 1917 lotnicy 
rosyjscy ustanowili 10 rekordów na 
samolotach oraz 3 rekordy bonowe. 
Obecnie, ze 164 rekordów świata, za­
twierdzonych przez FAI — 57 nnlcży 
do lotników radziec ' :h. Ogółem zaś 
Od 1939 roku do wybuchn wojny, pi­
loci i konstruktorzy radzieccy usta­
nowili 124 rekordy świata.

Po przystąpieniu Centralnego Aero­
klubu ZSRR do Federacji Międzyna­
rodowej, pierwszy oficjalny rekord 
światowy zastał ustanowiony w 1936 
reku przez bohatera ZSRR — Władi­
mira Kokklnakl. Był to rekord wyso­
kość; z obciążeniem użytkowym. Pler 
wszy rekord szybkości z obciążeniem 
użytkowym 5 ton na odległość 2.000 
kim., ustanowiony, był w 1936 roku 
również przez lotników radzieckich, 
Bnidukowa 1 Kastanajcwa.

Lotnlczkl Os'plenko, Baskowa j Ło. 
mako ustanowiły pierwszy kobiecy 
rekord długości lotu bez lądowania 
nu hydroplanie, przelatując z Sewa­
stopola do Archnngleiska, lo jest 
2.241 kim. Oslpicnho I Baskowa, le­
cąc na samolocie „Rodlna**, pobiły 
rekord długości lotu. Wielkimi wy­
czynami w sporcie lotniczym były 
loty z Moskwy do Ameryki Północnej 
przez Biegun Północny.

Wielkie sukcesy odnieśli także pi­
loci balonowi i szybowcowi oraz 
kond uktorzy. Dwa jedyne kobiece 
rekordy światowe na balonach nale­
żą do zawodniczki radzieckiej' Kan- 
dratlewej, która na balonie nie przy­
stosowanym d:> lotów stratosferycz­
nych, przeleciała 481 kim., przeby­
wając w powietrzu 22 godz 40 min.

Radzieccy piloci szybowcowi usta 
nowill 30 rekordów. Pierwszy rekord 
ustanowiony został w 1936 r. przez pi­
lota Iczcnkę, który prowadząc wlelo- 
mlcjscowy szybowiec, przeleciał 133 
kim. Pilotka szybowcowa Olga Kle- 
pikcwa przeleciała 743 kim., co hi|e 
wszystkie wyniki uzyskane w tej kon 
kurcncjl przez mężczyzn. Rekord dłu- 
goścl lotu do określonego celu — 
602.359 kim., należy do zawodnika ra­
dzickiego Snwtsowa. W dziedzinie 
konstrukcji konstruktorzy radzieccy 
'istr.nowill 40 rekordów.

Gdyby FAI notowała także wyczyny 
skoczków snndcchronowych, to z pcw- 
ncścią prawie wszystkie rekordy na­
leżałyby do spadochroniarzy radziec­
kich. W tym rokn np. płk. Romnnluk 
dckon&l wspaniałego skoku tzw. 
„opóźnionego**, otwierając spado­
chron dop!ero po przeleceniu 12009 m. 
Wiadrmirskaja wyskoczyła na wyso­
kości 5.840 mtr. | o’worzyła spadoch­
ron dopiero 950 mtr. nad zTcmlą.

Ostatnio FAI zatwierdziła 17 po­
wojennych rekordów radzieckich, usta 
ncwionych przez pilotów lotniczych | 
konstruktorów. Komitet Lotniczy Cen­
tralnego Aeroklubu ZSRR wystąpił już 

'<’> TU o zatwierdzenie 5 nowych re- 
kardów, ustanowionych w roku b’eż. 
przez radzieckich konstruktorów w 
dziedzinie modeli latających.

Sklady drużyn
K. S. „Proch": Tuszyński: 

Warchoł I, Warchoł II, Warchcł
III, Sobol, Sałek, Sarnecki, 
Wierzbicki. MadziaTZ, Warchoł
IV, Kowalski,

K. K. S. Sygnał": Nawrocki: 
Wojczakowski, Łączka, Świtaj, 
Małolepszy, Ciesi IsLi, Puchów- 
ski, Makolągwa. Wosiński, We 
scłcwski, Bielawski.

Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Warchoł IV — 2, Sarnecki 
—- 2. Dla pokonanych honorowy 
punkt zdobył Wesołowski.
Ubiegła niedziela upłynęła pod 

znakiem jednego spotkania. 
Mecz piłkarski KS „Proch" — 
KKS „Sygnał" załatał martwotę 
kończącego się sezonu piłkar­
skiego.

Sam mecz, jakkolwiek daleko 
odbiegający od poziemu dobrych 
spotkań piłkarskich — prze­
prowadzony w dość szybkim 
tempie, byłby znośny, gdyby 
nie mnóstwo niedokładnych po­
dań, przez obie drużyny, co z 
reguły już przekreślało miano 
ciekawego meczu.

Goście zdecydowanie górowa­
li nad gospodarzami w grze gło­

NA KRA
— Co mówisz, Karolu? — pochyliła się 

| md nim w ciemności zaniepokojona. Na- 
| bożna: — Nie dosłyszałam, co mówisz? —

Blade usta nie poruszyły się jednak. 
| Patrzyła ku niej smutna twarz, o pięknej, 
1 siwowłosej głowie i łagodnych, błękitnych 
1 oczach. Oczy te były jak więźniowie za kra 
f tą, ciemnych rzęs, tak podobne do oczu 
| córki I —

— Chciałbym widzieć dzieci... — szept 
H począł się wikłać i zcichł. Przerażona do- 

tknęła ręki i wyczuła puls. Stwierdziła, że 
| słabł.

— Mój drogi Karolu, zaraz. Zawołam 
i Marychnę, bo Józio wyszedł, choć prosiłam 
| go: Na mieście tak niespokojnie. — Wypij 
§ wody —

Zimne, łagodzące goiączkę krople ście 
1 kły przez drżące usta. Pot wystąpił na skro 
i nfe-

Pani Nabożna szybko skierowała się 
| do telefonu, wzywając lekarza. Wracając 
| zaszła do pokoju Marychny Córka siedziała 
1 w ciemności. Nie zapaliła lamp.

— Drzemałaś? Niepokoję się o ojca, 
który dziś taki dziwny — powiedziała ner- 

| wowo. — Prosił, abyś przyszła do niego. —
Marychna podniosła się żywo i bez sło 

| wa postąpiła ku drzwiom.
— Nie zapalajcie lamio! — wyszeptał ’ 

ą rejent — oczy nie znio<są blasku. Osiadła 
I kamienna bladość. Pusta ręka, zwisająca 
g z niskiego łóżka — była zimna.

— Odszedłeś? — wyszeptała papi Na- 
i bożna, nie zdając sobie jeszcze sprawy, że 
| śmierć objęła na zawsze władanie nad tym, 
g którego uważała za swoją własność.

X
Córka teraz prawie nie opuszczała 

| mieszkania przy ul. Niecałej, aoatycznie 
1 tkwiąc w swoim fotelu nad bezmyślną rebót 
3 ka lub nieczytanym romansem. Józef opo- 
! wiadał mi potem to wszystko, co się zdarzy 
| ło tamtego wieczoru.
g Część szczegółów zdołał wydobyć M- 
1 iwicrn z m<masv1abowvch cdo^wiedzi sio- 
3 stry. Odczuł stratę ojca w dotkliwy sposób. 
.1 Lecz żvcie, toczące się pośoiesznie miedzy 

. [| nadzieją lensoego jutra, a groza terazniei- 
1 sźości — nie pozwoliło na gorzkie rozmy­

ślania.

■s
1

wą, jak również byli dużo szy­
bsi.

Gospodarze wszelkie braki 
nadrabiali ambicją, co w dużej 
mierze wpłynęło na wynik spo­
tkania. Trzeba przyznać, że ko­
lejarze mielj pecha. Kilka pew­
nych pozycji podbramkowych 
zaprzepaścił Wesołowski. Wo­
siński również miał pewne dwie 
pozycje z których paść powin­
ny bramki.

Jednym z jaśniejszych punk­
tów kolejarzy był — Łączka w 
obronie. Jakkolwiek wykopy 
nie zawsze wychodziły ideal­
ne. to jednak obrońca kolejarzy 
zasłużył na pochwałę. Beszta 
graczy z Małolepszym na czele 
prześcigała się w niedokładnych 
podaniach piłek.

U gości należy wyróżnić zde­
cydowaną w akcjach i szybką 
obronę. Najsłabszym u gości le­
wo skrzydłowy Kowalski (bo- 
jaźliwy).

Grę rozpoczynają goście, prze 
ważnie górą. Są znacznie szyb­
si, aniżeli gospodarze. Akcje ich 
kierowane są przeważnie prawą 
stromą.

Szvbki Sarnecki kilkakrotnie 
ucieka Ciesielskiemu. W 6 min. 
po dośrodkowandu piłki z pra­

wej strony, Warchoł IV strzela 
z około 16 m w lewy górny róg 
bramkarski. 1:0.

W tym okresie gry, goście 
przesiadują na polu gospodarzy. 
Ofiarnie broni dalekimi wyko­
pami — Łączka. Akcje miejsco­
wych są niezdecydowane, rażą 
niedokładnością pedań. Dopiero 
w 17 minucie zbyt do przodu 
wysunięty Wesołowski, wyrów­
nuje. strzelając z bliskiej od­
ległości. 1:1.

Kilka dogodnych momentów 
pod bramką gości, nie umieją 
wykorzystać, zarówno Wesołow 
ski, Wosiński, jak i Makolągwa. 
W 24 minucie ulega kontuzji 
twarzy — Wesołowski schodząc 
z boiska na kilka minut. Kontr­
ofensywa gości w 26 minucie 
kończy się zdobyciem bramki 
przez prawo skrzydłowego Sar­
neckiego. 2:1. Na kilka minut 
przed przerwą Warchoł IV zdo­
bywa trzeci punkt 3:1. W dru- 
g:ej połowie gry inicjatywę 
przejmują goście, przeważając. 
Miejscowi przeciwstawiają du­
żą ambicję. Jedoak Sarnecki do 
bija strzał Warchoła, ustalając 
wym-k dnia 4:1. Widzów około 
1000. Zawody prowadził ob. 
Paszkowski bardzo dobrze

s
S

— Spotkałem Stefana, czy wiesz? —■ g 
powiedział do mnie szeptem prawie, choć | 
było to u niego w mieszkaniu.

— Co ty mówisz? Gdzie? Kiedy? —
— Ciszej. Stefan, wiesz: — pracuje, g 

Siedzi na wsi, gdzie organizuje teren.
— Kolportaż? — . . S— No tak, oczywiście ale i coś więcej. | 

Mam ochotę do niego, lecz obawiam się, że | 
mama... —

— Ja ci nie mogę radzić! Musisz mieć g 
pewność, że to, co chcesz robić — należy g 
robić, a poza tym pamiętać, że trzeba być g 
silnym nie tylko dla siebie, lecz i za innych, g 
Odpowiedzialność za sprawę i za życie ludz g 
kie! Po cóż ci mam to mówić, bracie! —

Nie widzę żadnego niebezpieczeństwa, g 
Ludzie czytają „gazetki" prawie otwarcie. § 
W kawiarniach i na ulicy! Głuptasy, ci | 
Niemcy! —

Tak sądziło wiele nieostrożnych. Bo- ? 
wiem właśnie niedługo już wybuchły strasz | 
liwe .masowe aresztowania. Przez miasto g 
potoczyła się fala „łapanek" i aresztowań g 
„z listy". Dowiedzieliśmy się o wziętych na g 
Zamek „zakładnikach"; —znani w mieście g 
Judzie z sadownictwa, adwokatury i uni- g 
wersytotu siedzieli ,w więzieniu.

Miasto zaczęło przybierać charaktery- | 
styczny dla czasów okupacyjnych wygląd: ś 
— Na skrzvżowaniach ulic — regulujący g 
ruch „dobrotliwi" policjanci kolonialni, g 
ostro pędzące samochody nimieckie po iczd g 
ni. Chodnikami stąpali # dzwoniącym kro- g 
kiem przystojni oficerowie w błękitnawych 
mundurach ze znakiem swastyki nad czo- § 
łami, zaś z dźwigających się do nowego ży g 
cia po strasz!iwościach walki — domów g. 
patrzyły najczęściej gościnnie ,1 szeroko g 
otwaTte w cieplejsze dni listopadów i grud g 
niów — wnętrza kawiarń, barów kawo- g 
wych, pokojów śniadankowych, restaura | 
cyj, mkierni i piwiarni. j

Pewnego dnia, gdy szedłem do domu g 
przytłoczony wieścią o morderstwie w Wa- 
wrze, które' odbiło się przerażonym echem g 
po całym kraju, — spotkałem Zosię.

— Wróciłaś wreszcie! — zatrzymałem | 
gdy szła, nie poznając mme. g

(C. d n.). S

RUSZTOWANIE
Lłcshl 

ćhodnie z ullc^ 
Nowej są za!», 
trygowani łajem 
niczym mssł©- 
waniem wznie­
sionym niedaw. 
■o przy minach 
dawnego mzgl- 
strata.

Jedni kpiarze 
twierdzą jż sche

dk; słnźą do wejścia na trawiaste 
„tarasy4*, rozciągające się na szczy­
tach, Inn! — widzą w rusztowaniu 
skład opału do wykorzystania w cza­
sie przyszłych mrozów.

A Jak jest wlaścjwle?

FRUWAJĄCY WĘGORZ
Zbliża się ale 

sezon spożywa­
nia smacznych 
wędzonych ry­
bek. Morskie 
frykasy pachną, 
ce miłym dym. 
kłem wędzarń, 
pojawiają a|ę 

fnż w sklepach 
Skrzynki 
> srp rot kami, 
fląaraasl, nęcą 

oczy | koszą portfele pmchodniów.
Smakosze z zachwytem przypatrują 

się brunatnym węgorzom bałtyckim. 
Rozbiegane oczy omiatające smukłe 
kształty rybek momentalnie tężeją, 
«dy spostrzegają kartką z ceną. Ki­
logram cennego węgorza kosztuje w 
Jednym sklepie 800 zł., a w innym 
900 (!)

Cekawą rzeczą jest, u którego 
z kolej sp zedaweów bałtycki przy­
smak będzie usiłował wyfrunąć na 
1000 zlotowy szczebel?

Na marginesie trzeba dodać, że za 
łososia ostatnio płacono również 909 
złotych za kilogram.

f 

CZARODZIEJSKI WOREK
Licznie zebrani 

pasażerow’e na 
terenie placu po 
stoju autobu­
sów zamiejskich 
mieli możność 
niedawno zaoh. 
serwować nowy 
cud XX wieku 
— skarżący wo­
rek.

Pewien jego­
mość czekający na lubartowski auto­
bus postawił swój pakunek na ziemi i 
odszedł na chwilę na bok. by zaopa­
trzyć się w porcję prawdziwego „ma­
cedońskiego tytoniu**.

W pewnym momencie stojący spo­
kojnie worek zaczął podskakiwać w 
górę, a następnie wydawać tajemnicze 
odgłosy i sturlal się po pochyłości te­
renu. Obserwatorzy Sc’erpll z wra­
żenia, lecz już w chwilę pófnlej wraz 
z zaalarmowanym właścicielem pap 
kunkn pościli s’ę pędem za wirują­
cym workiem.

Wreszcie dopadnięto go 1 ku zdzi­
wieniu wszystek wzruszony posesjo- 
nat uklęknąwszy na kamieniach za­
czął czule przemawiać do ruszającego 
sic wciąż tłomoka: „A mówiłem ci 
Maciuś, żebyś siedział spokojnie 1 nie 
ruszał się. Bądź już raz cicho, bo ml 
narobisz bigosu i nie będę clę mógł 
przewieźć samochodem.**

Gdy z wora rozlerło się przeciągłe 
kwlkn’ęc;e, n z rozwiązanego szczyłn 
wysunął się różowy ryjek prosiaka, 
wszyscy zebrani w^bnchnęli grom­
kim Śmiechem. Obejrzawszy się na?l* 
xv«kó1 skonfndowspy hodowca zarzu­
cił wychowanka ni plecy i run<lł 
biegiem w dól utcy Nowej.
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